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Gazeta Wąbrzeska
Organ Katolicko* • Narodowy

I
 Przedpłata: SRQPONMLKJIHGFEDCBAmiesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 

liluwzl trzn mii iiimmii : na mm, mate i s o bo ię .

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się raoatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki* 

Sto Mii i aliaiDsM: UJafirzo^D, ul. Maltt 1.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

tak dużo o 

„zdradziec- 

armji itp.

Kto zwyciężył 
w wyborach?

Czytając dzienniki sanacyjne, trą­

biące obecnie zwycięstwo swe w wybo­

rach, mimowoli nasuwa się porównanie 

z niedalekiej przeszłości, kiedy to po 

kilkuletnich krwawych zmaganiach 

legła u nóg sprzymierzonych potęga ger­

mańska. Warunki zawieszenia broni z 

dnia 11-go listopada 1918 r. ani traktat 

wersalski nie zdążyły dotąd przekonać 

buńczucznych Niemców, że to oni są 

pobitym w wojnie narodem.

I dlatego to słyszeliśmy 

„ ‘Zwycięskiej przegranej" o 

kim ciosie" ztyłu zadanym

Podobne metody przejęła i nasza rodzi­

ma , sanacja", nasze Be-Be.

W pierwszych chwilach zamilkła co 

prawda z przerażenia na wiadomość o 

swym pogromie. Później słyszeliśmy 

zabawne tłumaczenia, że powodem klę­

ski jest nikły procent głosujących, dalej 

używanie przez przeciwników tych sa­

mych albo pokrewnych nazw swoich list 

wyborczych (?) — jednem słowem  

,,zdradzieckie pchnięcie ztyłu"! A jed­

nak dziś już zwycięstwo, naprędce przez 

sztab generalny Be-Be sfabrykowane, 

trąbi się bezczelnie po wszystkich ką­

tach Rzeczypospolitej!

I możliwem, że gdzieś koło Hrubie­

szowa i nad pińskiemi błotami znajdą 

się naiwni, którzy na odgłos tych fanfar 

w potęgę Be-Be uwierzą — ale nie tu, 

nie tu — na Pomorzu ani w Wielkopol- 
sce!

Lud tu twardy i doświadczony a na 

wszelkie odgłosy czujny — wie kto 

dmie w te fałszywe fanfary — wie też 

i kto dyryguje. W duszy zaś śmieje się 

szczerze ze wszystkich tych muzykantów 

grających w takt Be-Be.

Mamy i tu w Wąbrzeźnie okazji do­

syć, aby taktykę Be-Be studjować, a już 

czas przedwyborczy obfitował w akro­

batyczne wprost wysiłki otumanienia 

tutejszego obywatelstwa.

A więc nasłyszeliśmy się całych ka­

zań o bezpartyjności, o wyrugowaniu  

partyjnictwa z rady miejskiej, o współ­

pracy gospodarczej; — a samochód po­

wiatowy furczał z przedstawicielami 

Be-Be i odkomenderowanymi, po szosach 

naszego powiatu i robił podobno — wy­

bory. I tłumaczono dziwnie, dlaczego 

trzeba do wyborów stawać po myśli Be- 

Be, ażeby Stronnictwo Narodowe nie 

miało powodu reklamować swojego 
zwycięstwa.

Musi być Blok Gospodarczy (stworzo­

ny przez Be-Be) i powstał Blok o tej 

nazwie, ale też tylko o nazwie; a samo­

chód powiatowy furczał już teraz  nie tyl 

ko po szosach naszego powiatu ale i 

dalej! O niewdzięczni wąbrzeźnianie! A  

tak bardzo niewdzięczni! Nie zrozumie­

liście dobrych intencyj sanacji?

Złotodajny potok ominie wasze mia­

sto i waszych obywateli (za wyjątkiem  

nielicznych) boście nie .zrezygnowali z 

jedynego faktycznego dowodu wolności 

jaki posiadacie, to jest z prawa wolności 

głosu w wyborach samorządowych. Na 

dobitkę stworzyliście naprzekór liście, 

o nazwie „Blok Gospodarczy" prawdzi­
wy związek gospodarczy, łącząc listy j 

kandydatów kupców, rzemieślników, roi-1 

ników, robotników i lokatorów w jeden ! 

blok, o którym wiedzieliście, że w nor- ! 

malnych warunkach (nie sanacyjnych; 

jedną listę by tworzył. Poprzednio jesz­

cze oplwano część zacnych obywateli 

ustami sanacji, nie przyjmując nawet

sprostowania fałszów publicznie ogło­

szonych. Chciano z was zrobić niemowy!

A wy niewdzięczni otworzyliście 

,własne usta" i zawołaliście w dniu wy­

borów w całym powiecie głosem wiel­

kim: Wąbrzeskie jest narodowe! W Tynik 

wyborów pokazał sanacji że Pomorze i 

Wielkopolska dosyć ma sanacji! I nie 

martwcie się, że w waszym  grodzie czer­

woni 5 mandatów uzyskali — pamiętaj­

cie że na ich listę głosowali ci, którym  

listę unieważnili tj. mniejszości naro­

dowe. A kto zwyciężył w wyborach nie 

tylko u nas w Wąbrzeźnie ale na calem  

Pomorzu i Wielkopolsce — wie każde

dziecko tej ziemi — zwyciężył duch na­

rodowy!

Sanacja zaś zwyciężyła, ale podobnie 

jak Niemcy w wojnie światowej —  może 

doprawdy ze sztyletem w zadzie? I dla 

tego znowu samochód powiatowy fur­

czy po szosach naszego powiatu, tworząc 

podobno nowy czyn: „bicz na Pomorzan" 

za Pomorzan pieniądze.

Wzamian za to, stanowiska woź­

nych przy urzędach tej ziemi, podobno  

pozostaną jeszcze jakiś czas zarezerwo­

wane dla akcjonarjuszy pochodzenia po­

morskiego!

Ambasady polskie.
Za przykładem Londynu pójdą Waszyngton i Berlin.

Warszawa, 14. 10.

Ministerstwo Spraw Zagr. komuni­

kuje, że w wyniku rokowań, przeprowa­

dzonych między rządem Rzplitej Pol­

skiej i królestwem Wielkiej Brytanji 

zostało postanowione podnieść wzajem­

nie przedstawicielstwa dyplomatyczne w  

Warszawie i Londynie do rzędu am ­

basad.

Prasa angielska o ambasadzie 
polskiej.

Londyn, 15. 10.

Ambasada polska będzie 12-tą z 
rzędą ambasadą w Londynie. Nastę­

pujące państwa reprezentowane są 
przez ambasady: Francja. Stany Zjed­

noczone, Włochy, Niemcy, Hiszpanja. 
Japonja, Turcja, Belgja, Portugalja, 

Brazylja i Argentyna. Ambasady czte 
rech ostatnio wymienionych państw  
utworzone zostały już po wojnie. Nie­

które angielskie dzienniki zamieszcza­
jąc oficjalny komunikat Foreign Offi­

ce o utworzeniu ambasad, uzupełniają 
go krótkiemi życzliwemi komentarza­
mi. Najobszerniejszy i najbardziej 
życzliwy komentarz zamieszcza „Daily 

Telegraph", przypominając rozbiory 
Polski i bohaterstwo Kościuszki oraz 

podkreślając, że do pełnego życia pań­
stwo polskie powróciło od lat 10.

W Waszyngtonie.
Nowy Jork, 15. 10.

„Associated Press" donosi z Waszyng 

tonu, iż sprawa przemianowania wza­

jemnego poselstw polskiego i amery­

kańskiego na ambasady wymaga for­

malnego zbadania przez reprezentantów 

rządów co jest spodziewane w tym ty-

0 prawa miast w Polsce zachodniej
Związek Miast przeciw krzywdzącym ograniczeniom.

Warszawa, 15. 10. Tel. wł.
W poniedziałek odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie zarządu Związku Miast 
pod przewodnictwem p prezydenta Slomiń 
skiego. Z ramienia Poznania obecny był wi 
ceprezydent Kiedacz. Między innemi spra­
wami poruszono również wiadomość, jako­
by ministerstwo spraw wewnętrznych za­
mierzało wydać rozporządzeni^ odbiera­
jące prezydentom pięciu większych miast 
Wielkopolski i Pomorza, z wyłączeniem  
Poznania, tych praw starostów grodzkich, 

20.000 zł. za mandat poselski 
ofiarował klub Be-Be

Warszawa, 16. 10. Tel. wł. !

Historja z posłem Be-Be Baćmagą 
przybiera rozmiary wielkiego skanda­

lu. Przedewszystkiem ogłasza on. że 
wysłał list do prezydjum Be-Be z do­

niesieniem, że sam wystąpił z klubu.
Jednocześnie nadesłał pos. Baćma­

ga pismo do „Gaz. Warszawskiej", w . 
którem prostuje, że mandat poselski i

godniu. P. minister Filipowicz będzie 

konferował w tych dniach z sekreta­

rzem stanu Stinsonem. W dyplomatycz­

nych kołach waszyngtońskich mówią, 

że Irvin Loughlin, mianowany ostatnio  

ambasadorem w Hiszpanji jest kandy­

datem na ambasadora w Warszawie.

I Niemcy także?
Berlin, 15. 10.
Wiadorncść o zakończeniu rokowań w  

sprawie równoczesnego podniesienia przed­
stawicielstw dyplomatycznych Polski i 
Anglji do rzędu ambasad wywołała żywe 
komentarze na łamach prasy niemieckiej. 
Dzisiejsze dzienniki w tytułach do depesz 
swoich korespondentów podkreślają zgod­
nie doniosłe znaczenie sukcesów dyploma­
cji polskiej, pisząc o Polsce jako o wielkiem  
mocarstwie. Korespondenci pism niemiec­
kich zapowiadają jednocześnie aktualność 
sprawy podniesienia rang dyplomatycz­
nych przedstawicielstw tych mocarstw, któ­
re nie posiadają jeszcze ambasad w War­
szawie. „Berliner Tageblatt" w depeszy 
swego korespondenta londyńskiego twier­
dzi, że podniesienie przedstawicielstw dy­
plomatycznych Polski i Anglji do godności 
ambasad nie posiada dziś tego znaczenia, 
jakie miałoby przed wojną, jednakże mimo 
to uważać je należy w pewnym sensie za 
dowód zaufania, okazywanego dla państwa 
polskiego przez mocarstwa zachodnie. Rząd 
konserwatywny — pisze korespondent —  
dlatego tylko nie przedsięwziął podobnego 
kroku, aby nie podsycać pogłoski o rzeko­
mych swych planach antysowieckich. Dla 
rządu labourzystów wątpliwości musiały 
zniknąć po zakończeniu rokowań z Dowga- 
lewskim. Korespondent warszawki „Frank­
furter Ztg.“ podkreśla, że obeciAe krok ana­
logiczny staje się dla Niemiec sprawą ak­
tualną. Warszawski korespondent „Germa­
nii" stwierdza, że sprawa utworzenia amba­
sady niemieckiej w Warszawie staje się tem  
bardziej aktualną, że Niemcy sami nosili 
się z takim zamiarem.

które obecnie posiadają.
W dyskusji nad tą sprawą, zwrócono 

uwagę, że poza wszelkiemi zasadniczemi 
względami samorządowemi byłoby to tak­
że obciążeniem ludności przez stworzenie 
nowych urzędów i zmiany trybu urzędo­
wania, do którego ludność od 10 lat nie­
podległości państwa — przywykła.

Zarząd Związku Miast upoważnił swe­
go przewodniczącego — p. prez. Słomiń- 
skiego do interweniowania w tej sprawie 
u p. ministra spraw wewnętrznych.

posłowi Baćmadze..
otrzymał on po gen. Góreckim. Już 

wówczas prezydjum Be-Be propono­
wało mu zrzeczenie się mandatu za 
sumę 20 000 zł.!

Propozycję tę Baćmaga odrzucił i 
udał się do starosty w Radomsku z 
prośbą o zwolnienie z urzędu wójta, 
co jednak nie zostało załatwione. Wo­

bec tego wykonywanie czynności wój­

towskich a zwłaszcza wszystkich wy­
płat powierzył sekretarzowi gminy^ 
sam zaś tylko podpisywał akty.

3. bm. przyniesiono mu wiadomość, 

że przybyć ma komisja wojewódzka; 

po zrewidowaniu kasy zwrócił się do 
sekretarza o pokrycie 11.000 zł., które 
powinny były znajdować się w kasie.

Gdy zapowiedziana rewizja kasy 
się nie odbyła pos. Baćmaga udał się 
do starosty z żądaniem przeprowadze­
nia rewizji. P. starosta zaproponował 

mu zrzeczenie się mandatu i oświad­
czył, że wówczas wszystko będzie w 

porządku1-.
Propozycję tę pos. Baćmaga odrzu­

cił. 10. bm. otrzymał wezwanie do p> 
starosty, a gdy tam przybył, zastał u 

niego posłów z Be-Be, którzy również 

nakłaniali go do zrzeczenia się man­
datu.

Niechęć do niego w klubie Be-Be 
datuje — zdaniem pos. Baćmagi — od. 
tego czasu, kiedy razem z ugrupowa­
niami chłopskiemi, głosował w Sejmie 

przeciw rządowym projektom podatko 

wym.

Wypadek samolotowy.
Sępólno.

Wczoraj dnia 13 października br. z okazji 

wielkich uroczystości narodowych powiatu 

oraz zakończenia tygodnia LOPP przybył 

i wylądował niedaleko stadjonu sportowe­

go samolot 4 pułku lotniczego z pilotem  

i obserwatdrem por. Kaczmarczykiem.

W godzinach popołudniowych po przy­

byciu dalszych trzech samolotów, które 

nad stadjonem wykonały kilka popisowych 

lotów, prawdopodobnie w zamiarze towa­

rzyszenia przybyłym lotnikom — w drodze 

powrotnej do Torunia, usiłowali wystarto­

wać ze swym samolotem około godz. 16-ej 

pilot i obserwator por. Kaczmarczyk, przy- 

czem wpadli na drzewa opodal znajdujące­

go się lasku.

Piloci na szczęście ulegli mniejszym o- 

brażeniom twarzy i nóg, samolot natomiast 

jest poważnie uszkodzony. Rozbite jest 

śmigło, motor wcisnął się w kadłub, który 

jest silnie zgięty, zaś prawa część podwozia 

uległa połamaniu, a skrzydła uszkodzeniu 

silnemu. Miało się wrażenie, że lotnicy usi­

łowali lasek ominąć, kładąc samolot na le­

wy bok, lecz niestety wiatr z tej strony był 

tak silny, że zepchnął samolot na lasek.

Wszyscy widzowie serdecznie współczują 

lotnikom w ich nieszczęściu, tern więcej, że 

byli świadkami nadzwyczaj brawurowego i 

poprawnego lądowania.

Min. Zaleski wyjeżdża do 
Bukaresztu.

Warszawa, 16. 10. Tel. wł.
Min. Zaleski wyjeżdża 20 bm. do 

Bukaresztu z rewizytą do ministra Mi 
ronescu.

Echa zamachów bombowych.
Warszawa, 15. 10. Tel. wł.

W związku z ostatniemi aresztowania­
mi w sprawie zamachów bombowych we 
Lwowie m. in. aresztowano niejaką Stefa- 
nję Kordybównę, słuchaczkę III roku filo- 
zofji Uniw. Jana Kazimierza, córkę prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego. Została ona 
rozpoznana, jako biorąca udział w zama­
chu na listonosza Kochnowskiego przy uL 
Gródeckiej. W czasie pościgu zdołała ona 
zbiec. Policja polityczna, która prowadzi 
śledztwo w tej sprawie, zebrała wystarcza­
jące dowody winy Kordybówny. Poza tena 
została ona rozpoznana przez jednego ze 
świadków napadu, oraz przez uzgodnienie 
pisma Poli Bronfmannówny z pismem  
St. Kordybówny przez grafologa. Po zebra 
niu dowodów Kordybówna została przeka­
zana sądowi.

Wypierają sie szpiega.
Warszawa. 15. 10.
Poselstwo niemieckie w Warszawie ko­

munikuje, że aresztowany w Toruniu 
Maks Nawrocki, były niższy urzędnik kon 
sulatu niemieckiego nią jest już zatrudnio­
ny w konsulacie od 1926 r.

74am.gr
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Aresztowania skautów niemieckich 
na Pomorzu.

nPfadfinderzy41 niemieccy w Poisce członkami niemieckich 
organizacyi wojskowych.

B y d g o sz c z , 1 4 . 1 0 . T e l. w ł.

P o d łu ż sz e j o b se rw a c ji w o jsk o w y c h o r ­

le a n ó w b e z p ie c ze ń s tw a w p o ro z u m ie n iu  

z w y d z ia łe m  ś le d c zy m  P P . w  B y d g o sz c z y ,

'd o k o n an o  w  d n ia ch  9 i 1 0 b m . 3 5 -c iu re w i-  

jty j i lic z n y c h  a re sz to w a ń  c z ło n k ó w  n ie m ie c ­

k ie j o rg a n iz a c ji w y c h o w a n ia f izy c z n eg o  

? (D e u tsc h e r P fa d fin d e r-B u n d ) w  B y d g o sz c z y , 

iT o ru n iu , P o z n a n iu , T c z e w ie , P u c k u , C h o ­

d z ie ż y , R a w ic z u i D z ia łd o w ie . N a c z e le o r ­

g a n iz a c ji s ta ł n ie ja k i F ry d e ry k  M ilk e , z z a ­

w o d u n a u c z y c ie l, k ie ro w n ik o d d z ia łu w y ­

c h o w a n ia f iz y cz n e g o n ie m ie c k ie g o „ S e jm  

jin d  S e n a t B u ro “ . W ła d z e a re sz to w a ły  w ra z  

j e n im  5 -c iu in n y c h c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji 

w o jsk o w ej w  B y d g o sz c zy .

R e w iz je , p rz e p ro w a d z o n e w m ie sz k a ­

n ia c h c z ło n k ó w , d a ły o b c ią ża jąc y b a rd z o  

a re sz to w a n y c h m a te r ja ł. M . in n e m i s tw ie r ­

d z o n o w y ja z d y  w  c z e rw c u w  sp o só b n ie le ­

galny p rz e z G d a ń sk d o N ie m ie c 2 7 -m iu  

c z ło n k ó w  o rg a n iz a c y j z te re n u w o je w ó d z tw  

p o m o rsk ie g o  i p o z n a ń sk ie g o , k tó rz y  w  C h a r-  

lo tten b u rg u p o d B e rlin e m  b ra li u d z ia ł w  

.o d d z ia le ,^ P fa d fin d e r-B u n d “ , w p rz e sz ło  

p a ro ty g o d n io w e m p rz e sz k o le n iu w o jsk o -  

w e m . C z ło n k o w ie o rg a n iz a c ji p o p o w ro c ie

Krwawa masakra podczas zabawy.
2 zezwierzęciałych młodzieńców na ławie oskarżonych.

D n ia 1 5 b m . w  w y d z ia le k a rn y m  S ą d u  
O k ręg o w e g o w  T o ru n iu , p rz e d w z m o c n io ­
n y m  try b u n a łe m , ro z p o cz ą ł s ię p ro c e s w  
g ło śn e j sp ra w ie k rw a w e j z a b a w y , k tó ra  
m ia ła  m ie jsc e w  K a m io n c e w  re s ta u ra c ji 
H a rb a rta w  n o c y  z 1 4 n a  1 5 lip c a b r . T ry ­
b u n a ło w i p rz e w o d n ic z y d r . P ia se c k i, o -  
sk a rż a p ro k u ra to r B ie ń k o w sk i. O sk a rż o ­
n y c h  b ro n i a d w . d r . S k ą p sk i.

B o h a te ra m i te j k rw a w e j z a b a w y są  
d w a j b ra c ia : Jó ze f T a rk o w sk i, la t 2 9 , z z a ­
w o d u m u ra rz i F e lik s T a rk o w sk i, la t 2 3 , 
p ie rw sz y  z a m ie sz k a ły  w  R y c h n o w ie a d ru ­
g i w  P ią tk o w ie , p o w . w ą b rze sk ie g o . O b y ­
d w a j o sk a rż e n i są o to , ż e w  K a m io n c e w  
n o c y z 1 4 n a 1 5 lip c a 1 9 2 9 r . z a k łu ł sz ty ­
le te m  śp . D y b o w sk ieg o , d a le j ż e p ie rw sz y  
o sk a rż o n y z a k łu ł ró w n ie ż sz ty le te m śp . 
M a n ik o w sk ie g o , z a d a ł c io s o s tre m  n a rz ę ­
d z ie m  Ja n o w i Z ie liń sk ie m u w  g ło w ę , M le w  
sk ie m u n o ż e m  w  le w e ra m ię , S trz a łk o w ­
sk ie m u  w  ra m ię , d a le j ż e o sk a rż o n y  p o s ia ­
d a ł u  s ie b ie  2  k a ra b in y  z n a b o ja m i, n ie p o -  
s ia d a ją c n a n ie p o z w o le n ia . Z b ro d n ie i 
w y s tęp k i § § 2 1 2 , 2 2 3 , 2 2 3 a , 4 7 , 7 4 k . k . W e ­
d łu g a k tu  o sk a rż en ia i p rz e w o d u są d o w e ­
g o sp ra w a m ia ła p rz e b ie g n a s tę p u ją c y :

W  n o c y z 1 4 n a 1 5 lip ca o d b y w a ła s ię  
z a b a w a w  K a m io n c e , p o c z ą tk o w o n a łą c e , 
g d z ie o sk a rż o n y p ie rw sz y o św ia d c z y ł w o ­
b e c in n y c h o só b , ż e „ d z is ia j z a b a w y b e z  
b ó jk i s ię  n ie  o b e jd z ie " , „ 3  lu b  4 tru p y  m u ­
sz ą b y ć " . W ie c z o re m  i w  n o c y z a b a w a o d ­
b y w a ła s ię w  sa li. W  n o c y p rz y s tą p ił d o  
sp rz e d a ją c e g o b ile ty B o ry s iak a d ru g i o -  
sk arż o n y  i z a ż ą d a ł o d  n ie g o  p ie n ię d z y ' lu b  
wódki, w p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie g ro z ił  
^ p u sz c z e n ie m  w  p o w ie trz e c a łe j sa li" . G d y  
o sk a rż o n y w sz cz ą ł a w a n tu rę , k ilk u  u c z e s t­
ników z a b a w y c h c ia ło g o u sp o k o ić . M . in . 
wystąpił d o n ie g o śp . D y b o w sk i, k tó ry z  
ra m ie n ia k o m ite tu m ia ł p o w ie rz o n e so b ie  
c z u w a n ie n a d  p o rz ą d k ie m  w  sa li. O sk a rżo ­
ny drugi u d e rz y ł D y b o w sk ie g o p ię śc ią w  
sz c z ę k ę , a g d y z a c z ę to s ię sz a m o ta ć i D y ­
b o w sk i u p a d ł n a  k o la n a , w  ty m  m o m e n c ie  
p ie rw sz y o sk a rż o n y p rz y sk o c z y ł i z a d a ł 
D y b o w sk ie m u d w a c io sy sz ty le te m  w  g ło ­
wę. ta k , ż e D y b o w sk i p a d ł tru p e m  n a  m ie j-  
B c u . P o ty m  e p iz o d z ie o sk a rż e n i p o c z ę li u -  
c ie k a ć . O b e c n y n a z a b a w ie w ó jt Z ie liń sk i,  
chcąc sp ra w c ę p rz y trz y m a ć , z o s ta ł p rz e z  
p ie rw sz e g o  o sk a rż o n e g o  u d e rz o n y  trz y  ra z y  
sz ty le te m  w  g ło w ę . W  sa m y c h d rz w ia c h

Walka o Pomorze.
Dla Milej Ojczyzny — do zgodnej 
pracy — na Pomorzu dla Pomorza

i o Pomorze.

P e rf id y jn ie tłu m ac z ą N ie m cy , ż e  
b e z „ k o ry ta rza p o m o rsk ie g o " ż y ć n ie  
m o g ą . A  d la k o g o p o trz eb u ją „ k o ry ­
ta rz p o m o rsk i"? D la je d n e j p ro w in ­
c ji — P ru s W sch o d n ich . A p rz e ­
c ież  m a ją z P ru sa m i W sch . z u p e łn ie  
n ie z a le ż n ą k o m u n ik a c ję m o rsk ą , a  
p rz ez P o m o rz e trz y d ro g i k o m u n ik a ­
c y jn e k o le ją , m a ją p o rtó w m o rsk ic h  

a ż  z a  d u ż o , ż e sa m i p rz y zn a ją , iż n ie ­
je d n e  o k a z u ją s ię p ra w ie  z b y te cz n e m i. 
L e c z P o lsk a c a ła w e d le ic h g łu p ie j i 
p rz e w ro tn e j m y śli, —  n ie p o trze b u je  
w o ln e g o -i n ie z a le ż n e g o p rz y stę p u d o  
m o rz a , i m a b y ć u z a leż n io n a o d n ie ­
m ie c k ie j ła sk aw o śc i.

A  ja k ą je s t n ie m iec k a lo ja ln o ść  
św ia t c h y b a d o s ta te c zn ie s ię p rz e k o ­
n a ł, —  i m y  s ię p rz e k o n a liśm y p o d ­
c z a s n a jaz d u  b o lsz e w ic k ie g o w  1 9 2 0 r . 
•—  m . in . te ż w  G d a ń sk u .

N ie , p a n o w ie  N ie m cy , z n a m y w a s  
z b y t d o b rz e , n ie w ie rz y m y w a m , a n i  
n ie u fa m y . N ie je s te śm y n a iw n e m i 

^ d z ie ć m i, iż b y śm y z a la d a c a c k o lu b

d o k ra ju  o rg a n iz o w a li k u rsy p rz y sp o so b ie ­

n ia w o jsk o w e g o d la m ło d z ie ż y n ie m ie c k ie j 

w  m ia sta c h P o m o rz a i P o z n a ń sk ie g o .

M ilk e b y ł s ta le w  śc is ły m  k o n ta k c ie z

je d n e m  z m in is te rs tw  R z e sz y N ie m ie ck ie j, 

p o s ia d a ją c  le g ity m ac ję , w y s ta w io n ą  n a  1 9 2 9  

r . p rz e z to m in is te rs tw o z p o d p ise m  m in i­

s tra . P ra ca M ilk e g o w  sz k o len iu c z ło n k ó w  

o rg a n iz a c ji b y ła p ro w a d z o n a k o n sp irac y j­

n ie i sa n k c jo n o w a n a p rz e z k ie ro w n ik a  

„ S e jm  u n d S e n a t-B u ro ‘ Ł , H e id e le c k a . P o ­

n a d to , .S e jm  u n d S e n a t-B u ro “ w y d a w a ło  

w y je ż d ż a ją c y m c z ło n k o m  5 0 p ro c , z n iż k i 

n a k o le ja c h n ie m ie c k ic h , o ra z w  G d a ń sk u  

c z y n io n e im  b y ły sz e ro k ie u ła tw ie n ia p rz y  

p rz e je ź d z ić b e z p a sz p o rtó w  d o N ie m ie c .

D a lsz e d o c h o d z e n ia p ro w ad z i sę d z ia  

ś le d c z y p rz y są d z ie o k rę g o w y m  w  B y d g o sz ­

c z y .
W  o s ta tn ie j c h w ili d o n o sz ą , ż e w y p u sz ­

c z o n o  n a  w o ln o ść  w sz y stk ic h  a re sz to w a n y c h  

p ró c z M ilk e g o .

P o z n a ń , 1 5 . 1 0 . T e l w ł.
W  z w ią z k u z a fe rą sk a u tó w  n ie m ie c ­

k ic h a re sz to w a n o w P o z n an iu d ra B u r-  
h a rd ta . p re z e sa o rg a n iz a c ji sk a u tó w  n ie ­
m ie c k ic h .

p ie rw sz y o sk a rż o n y z a d a ł c io s S trza łk o w ­
sk ie m u . M a n ik o w sk i, u s ły sza w sz y , ż e z a b i­
to D y b o w sk ie g o i z ra n io n o w ó jta , w y b ie g ł  
w ó jto w i n a p o m o c i g o n ił o sk a rż o n y c h , 
w te d y p ie rw sz y o sk a rż o n y z w ró c ił s ię d o  
g o n ią ce g o  i z a d a ł m u c io s sz ty le te m w  
g ło w ę , ta k , ż e M a n ik o w sk i z w a lił s ię o d  
ra z u n a z ie m ię i w g o d z in ę p ó ź n ie j, n ie  
o d z y sk a w sz y p rz y to m n o śc i, z m a rł.

P o z a b ic iu M a n ik o w sk ie g o z a w o ła ł 
p ie rw sz y o sk a rż o n y d o d ru g ie g o : —  „ F e ­
lik s , b ie rz  ro w e ry , u c ie k a m y " . D ru g i o sk a r­
ż o n y p rz e la tu ją c o b o k M le w sk ie g o , z a d a ł  
m u je sz c z e c ię tą ra n ę w  ra m ie . N a s tę p n ie  
o b y d w a j o sk a rż e n i w sie d li n a  ro w e ry  i o d ­
je c h a li. P o d c z a s re w iz ji u o sk arż o n y ch  
z n a le z io n o d w a k a ra b in y  i n a b o je .

P o o d c z y ta n iu a k tu o sk a rż e n ia , p rz e ­
w o d n ic z ą c y z a p y tu je p ie rw sz e g o o sk a rż o ­
n e g o , c z y p o c z u w a s ię d o w in y . O sk a rżo ­
n y n a jp ie rw  p o w ia d a , ż e n ie z g a d z a s ię  
n a a k t o sk a rż e n ia , a p ó ź n ie j p o w ia d a , ż e  
p ili d u ż o  i n ie  w ie d z ia ł, k o g o  z a b ił lu b  ra ­
n ił. P ro k u ra to r : —  „ D lac z e g o o sk a rż o n y  
b ra ł n ó ż  n a  tę  z a b a w ę ? " O sk arż o n y : — * „ Z a w  
sz e n o s iłe m  p rz y so b ie n ó ż k ie sz o n k o w y " . 
P ro k u ra to r: —  „ I ta k im  n o ż e m  p o b iliśc ie  
ty lu lu d z i? ..." O sk arż o n y p o w ia d a , ż e n a  
d ru g i d z ie ń , g d y p o lic ja p rz y sz ła p o n ic h , 
z o s ta li p rz e z tłu m  p o b ic i. P rz e w o d n ic z ą c y :  
—  „ A  m o ż e te  ra n y , k tó re  m ie liśc ie n a  g ło ­
w ie , z a d a ła w a m  d ru g ieg o d n ia p u b licz ­
n o ść ? ..."

D ru g i o sk a rż o n y ró w n ie ż n ie p o c z u w a  
s ię d o  w in y i p o w ia d a , ż e b y ł z u p e łn ie p i­
ja n y . N o ż a ż a d n e g o p rz y so b ie n ie m ia ł,  
ty lk o  b ro n ił s ię b u te lk ą .

P ro k u ra to r: —  „ C z y o sk a rż o n y  n ie  m ia ł 
k a s te tu ? " O sk a rż o n y : —  „ N ie ."

P ro k u ra to r : —  „ A  c z y n ie z m a w ia liśc ie  
s ię , ż e ta m  p a d n ą tru p y ? " O sk a rż o n y : —  
„ N ie ."

P o p rz e s łu c h a n iu  o sk a rż o n y c h , p rz y s tą ­
p io n o  d o p rz e słu c h a n ia  św ia d k ó w , k tó ry c h  
w e z w a n o d w u d z ie stu k ilk u , p rz e w a ż n ie u -  
c z e s tn ik ó w  z a b a w y . P rz es łu c h iw a n i św ia d ­
k o w ie z e z n a ją z g o d n ie z a k te m  o sk a rż e n ia , 
w sz y sc y je d n a k n a p y ta n ia są d u , c z y o - ' 
sk a rż e n i b y li p ijan i, o d p o w ia d a ją z g o d n ie ,  
ż e te g o n ie z a u w aż y li.

O g o d z in ie 1 3 ro z p ra w ę p rz e rw a n o d o  
g o d z in y 1 7 . W ie lk a sa la ro z p ra w  i c a la  
g a le r ja p rz e p e łn io n a p u b lic z n o śc ią .

W e  w to re k  1 5  b m . o  g o d z . 2 1 .3 0  są d  o k rę ­

g o w y  w  T o ru n iu  o g ło sił w y ro k , sk a z u ją c y

p rz y rz e cz e n ia o d d a li re a ln ą w a rto ść , 
o b je k t ta k  c e n n y , ja k  P o m o rz e , o d  k tó  
re g o  p o s ia d a n ia z a leż y  n a sz b y t i c a ła  
n a sz a p rz y sz ło ść . N ie m a sz b o w ie m  
P o lsk i w o ln e j i n ie za leż n e j b e z P o m o ­
rz a , n ie m a sz p o lsk ieg o P o m o rz a b e z  
P o lsk i.

O b a w y o P o m o rze w c a le n ie są  
s tra sz a k iem , le cz są n a jz u p e łn ie j u z a ­
sa d n io n e . W  o s ta tn ic h  c z asa ch  u ja w ­
n io n o k ilk a fa k tó w  p e rf id y jn e j p ro p a ­
g a n d y n ie m ie c k ie j o „ o d s tąp ie n ie P o ­
m o rz a " ; z n an e m i s ię s ta ły p o d s tę p n e , 
ta jn e u m o w y n ie m ie c k ic h , f ra n cu ­
sk ic h i a n g ie lsk ic h w p ły w o w y c h o so b i 
s to śc i o P o m o rze i so ju sz f ra n cu sk o  - 
n ie m ie c k i. W ie m y , ż e ró ż n i p o lity c y  
z a g ra n ic zn i ju ż ja w n ie m ó w ili o re ­
w iz ji g ra n ic i o d d a n iu  N ie m co m P o ­
m o rz a w ’z a m ia n z a ja k ie ś re k o m p en ­
sa ty . A  N ie m c y p u sz cz a li ju ż p ró b n e  
b a lo n ik i, ja k b y z a re a g o w a ła o p in ja  
p o lsk a , ja k ieb y z a ję ły s tan o w isk o k o ­
ła rz ąd o w e w o b e c p ro p o z y c ji g e rm ań ­
sk ie j c o d o z a m ia n y P o m o rz a n a L i­
tw ę i K ła jp e d ę ?

N ie m c y c h ę tn ie b y sz a fo w a ły sz c zo ­
d rz e te rn , c o d o n ic h n ie n a le ż y , n a  
re k o m p e n sa tę z a P o m o rz e , k tó re w  
ro z b io ra c h z b ó je c k o ra z u k ra d li, a

d w ó c h  b ra c i T a rk o w sk ic h , sp ra w c ó w  k rw a ­

w e j m a sak ry  p o d c z a s z a b a w y  w  K a m io n ce , 

p o w . to ru ń sk ie g o : Jó z e fa n a  łą c z n ą k a rę 1 0 !  

la t c ię ż k ie g o w ię z ien ia i 1 4 d n i a re sz tu i 

F e lik sa  n a  3  la ta  i 1 m ie s ią c c ię ż k ie g o  w ię ­

z ie n ia . (P a trz  s tr . 5 p . n . „ K rw aw a  m a sak ra  

p o d c z a s z a b a w y " . D a lsz y c ią g p rz e b ie g u  

sp raw y  p o d a m y  ju tro ) .

Sensacyjny proces w Grudziądzu.
Były redaktor sanacyjny skazany na 3 lata więzienia i 5 lat 

utraty praw obywatelskich.
P rz e d  g ru d z ią d z k ą iz b ą k a rn ą to c z y ł s ię  

n ie z m ie rn ie in te re su ją cy p ro c e s p rz e c iw k o  

b . re d a k to ro w i p o m o rsk ie g o w y d a n ia „ G ło ­

su P ra w d y " , w y c h o d z ą c e g o  n ie g d y ś w  G ru ­

d z ią d z u .

W  św ie tle a k tu o sk a rż e n ia i z e z n a ń

św ia d k ó w  sp ra w a w y g lą d a n a s tę p u ją c o :

N ie n a d łu g o  p rz e d  w y b o ra m i 1 9 2 8 ro k u  
w ła śc ic ie l d ru k a rn i ,  w  G ru d z ią d z u p . B e r­
n a rd  K a sz e w sk i w sp ó ln ie z p e w n y m  d z ie n ­
n ik a rz o m  p . P u rw in em p o s ta n o w ili z a c z ą ć  
w y d a w a ć p ism o sa n ac y jn e w G ru ­
d z ią d zu . — U d a n o s ię te d y d o  
W a rsz a w y i ta m w y m ien ie n i p a n o ­
w ie w e sz li w k o n ta k t z w y d a w n ic tw e m  
„ G ło su P ra w d y " i z a w a rli z je g o d y re k to ­
re m , p . O lp iń sk im  u m o w ę , m o c ą k tó re j p . 
K a sz e w sk i m ia ł d o s ta w a ć z W a rsza w y  
p e w n ą ilo ść n u m eró w  „ G ło su P ra w d y " c o ­
d z ie n n ie z p u s tą  o s ta tn ią  s tro n ą , k tó ra m ia ­
ła b y ć d o d ru k o w y w ą n a w  G ru d z ią d z u . Z a  
p o w y ż sz e n u m e ry m ia ł p . K a sz e w sk i p ła c ić  
i ja k o z a b e z p ie c z en ie d a ł w y d a w n ic tw u !  
„ G ło su P ra w d y " w e k s li w d a sn y c h n a su m ę  
3 .0 0 0 z ło ty c h . W y d a w n ic tw o to rz e c z y w iśc ie  
z o s ta ło  z re a liz o w a n e .

P o p e w n y m  c z a s ie d o re d a k c ji w  G ru ­
d z ią d zu  p rz y ję ty  z o s ta ł n ie ja k i p . R e n d e c k i, 
k tó re g o  ro li w  ty m  o k re s ie p rz e w ó d  są d o w y  
n ie o św ie tlił w y ra ź n ie . W e d łu g b o w ie m  
tw ie rd z e ń p . R a sz e w sk ie g o p . R e n d e c k i  
m ia ł p ra c o w a ć n ie ja k o z a m a to rs tw a , te n  
o s ta tn i z a ś tw ie rd z i, ż e z o s ta ł tu p rz y sła n y  
ja k o m ą ż z a u fa n ia p e w n y c h s fe r sa n a c y j­
n y c h , n ie u fa ją c y c h p o lity c z n ie p p . P u rw i-  
n o w i i R a sz e w sk ie m u .

P o w y je ź d z ie p . P u rw in a d o A m e ry k i,  
p . R e n d e c k i o b ją ł re d a k c ję sa m o d z ie ln ie .  
W  ty m  c z a sie p o m o rsk ie w y d a n ie „ G ło su  
P ra w d y " w y d a ło  n u m e r p ro p a g a n d o w y  m a ­
g is tra tu m ias ta G ru d z iąd z a , z a u m ó w io n ą  
su m ę 1 .0 0 0 z ł. P ie n ią d z e te , d o k tó ry c h ro ­
śc ił so b ie p ra w o  p . K a sz e w sk i ja k o  w y d a w ­
c a , z a in k a so w a ł p . R e n d e c k i, ja k  i in n e n a ­
le ż n o śc i z a o g ło sz e n ia i sw e m u c h le b o d a w ­
c y ic h n ie o d d a ł. W y d a n ie p o m o rsk ie w ro -  
g ó le sz ło  m a rn ie , ta k . ż e p o k ilk u m ie sią ­
c a c h d łu g  p . R a sz e w sk ie g o w  c e n tra li p i' 
sm a  w z ró s ł d o  6 .0 0 0 z ł, c e n tra la z n im  u m o ­
w ę z e rw a ła  i p ro w a d z e n ie a g e n d  p ism a p o ­
w ie rz y ła p . R e n d e c k ie m u .

P o n ie w a ż z d łu g u p . R a sz e w sk ie g o n ie  
w ie le m o ż n a b y ło w y e g z e k w o w a ć , w e k s le  
je g o n a trz y ty s iąc e z ło ty c h p rz e s ła n o p . 
R e n d e c k ie m u , b y s ta ra ł s ię ja k o ś je u z y ­
sk ać . W e k s le te p . R e n d e c k i so b ie p rz y w ła ­
sz cz y ł. Je d e n z n ic h z o s ta w ił w  z a s ta w  w  
re s ta u ra c ji B a g a te la , g d z ie n ie m ia ł c z e m  
z a p ła c ić ra c h u n k u  w  k w o c ie 1 5 0 z ł, d ru g i  
z o s ta w ił k ra w c o w i R . z a n a le żn e m u z a u -  
sz y c ie sp o d n i 2 5 z ł, trz e c i tra f ił w  p o d o b n y  
sp o só b d o rą k w ła śc ic ie la lo k a lu n o c n e g o  
p . S z y d z ik a z a d łu g  w  w y so k o śc i 4 8 z ł. N a  
w sz y stk ic h  ty c h  w e k s la c h  d la  w ię k sz e j p e w ­
n o śc i p o m y s ło w y  re p re z e n tan t „ G ło su  P ra w  
d y " p o d ro b ił p o d p is sw e g o sz w a g ra p . B o ­
c h e ń sk ie g o .

R ó w n ie ż s fa łsz o w a ł te n ż e sa m  p o d p is  
w e k s lu  w  w y so k o śc i 4 0 0  z ł d a n y m  M iejsk ie j  
K a s ie O sz c z ę d n o śc i, k tó ra m u u d z ie liła p o ­
ż y c z k i. M K O d o w ie d z ia ła s ię p o p a ru  
d n ia c h , ż e p o d p is je s t fa łsz y w y i n ie c h c ą c  
re d a k to ra „ G ło su P ra w d y " o d d a w a ć w  rę ­
c e p ro k u ra to ra z a ż ą d a ła n a ty c h m ia s to w e ­
g o w y k u p u w e k s lu .

G d y  z b liż a ł s ię d z ie ń  1 9 m a rc a 1 9 2 8 , ó w ­
c z e sn y  je sz c z e w y d a w c a „ P o m o rsk ie g o  G ło ­
su  P ra w d y " p . K a sz ew sk i p o w z ią ł m y śl w y ­
d a n ia  „ Z ło te j K się g i" , w  k tó re jb y  f ig u ro w a ­
ły ż y c z e n ia im ie n in o w e w sz y stk ic h ty c h , 
k tó rz y b y s ię z d e cy d o w a li z a to d o b rz e z a - I 
p ła c ić . S tro n a k o sz to w ać m ia ła 1 0 0 z ło ty c h , |
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k tó re b y p o n o w n ie c h c ie li so b ie p rz y ­
w ła szc z y ć . —  W ie m y  d o b rze , ż e N ie m ­
c y w y k o rz y s ta ją k a ż d ą n a jd ro b n ie jszą  
o k a z ję d o p ro p ag a n d y  z a p rz y z n a n ie m  
im  P o m o rz a . P o b rz ę k u ją ju ż sz ab e l-  
k ą , ju ż g ro ż ą , —  a  d y p lo m ac i z a g ra ­
n ic z n i z o b a w y  p rz e d  g ro z ą w o jn y g o ­
to w i n a le g ać n a P o lsk ę , a b y „ d o b ro ­
w o ln ie " z a  re k o m p e n sa ty  o d d a ła  N ie m  
c o m  P o m o rze —  d la u trzy m a n ia p o ­
k o ju z a k a ż d ą c en ę .

A  d la c z eg ó ż to ż a d e n d y p lo m a ta  
f ilo g erm a ń sk i a n i n ie p o m y ś li o te m , 
b y  o d d a ć N ie m co m A lz a c ję i L o ta ­
ry n g ię , —  a lb o  ja k ie  a n g ie lsk ie  d o m in  
ju m  d la u trzy m a n ia p o k o ju , —  m o ż e  
w z a m ia n z a B e lg ję lu b  H o la n d ję ?

P e rfid y jn e j ro b o c ie g e rm a ń sk ie j  
p rz e c iw sta w ia s ię z g o d n ie c a ły n a ró d  
p o lsk i. T y s iąc e z e b ra ń o św iad c zy ło : 
n ie d a m y P o m o rz a , n ie d a m y z ie m i 
sk ą d n a sz ró d  . . . T a k ie j z g o d n e j o -  
p in ji n a ro d u n ie m o ż e z le k c ew a ż y ć  
ż a d en  rz ąd ; a n i p rz e z d z ień  je d e n  n ie ­
m o ż liw y m  b y łb y  rz ąd , k tó ry b y  p o sz e d ł 
n a ś lisk ą d ro g ę u k ła d ó w  o  P o m o rz e .  
Z g o d n ie z o p in ją  n a ro d u  p o s tą p ił m in .  
Z a lesk i, g d y o św ia d c zy ł, ż e w sze lk ie  
n a ru sze n ie g ra n ic , —  w sz e lk i z a m ac h  
n a  P o m o rz e  i Ś lą sk  b y łb y  n ie o d w o ła l-
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p rz y c ze m  lic z o n o , ż e z a k u p y w a ć je b ę d ą u -  
rz ę d y , sa m o rz ą d y , w o jsk o itp . c o s ię w  
c z ę śc i p ó ź n ie j z rea liz o w a ło . W  ro z e s ła n y c h  
p ro sp e k ta c h  o g ła sz a n o , ż e sp e c ja ln a  d e le g a ­
c ja z P o m o rz a p o w iez ie k s ię g ę d o B e lw e d e ­
ru . Im p re za  z a p o w iad a ła  s ię te d y  ja k o  m o c ­
n o  d o c h o d o w a .

N ie s te ty p ie rw o tn y p ro je k to d a w c a _ p . 
K a sz e w sk i w y sz ed ł n a  „ G ło s ie P ra w d y " ja k  
Z a b ło c k i n a m y d le , to je s t s tra c ił w sz y stk o  
c o m ia ł, ta k . ż e p o m y sł Z ło te j K się g i i p o d ­
ję te ju ż p rz y g o to w a n ia p rz e sz ły n a , w ła s ­
n o ść  re d a k to ra  R e n d e c k ic g o . Z ło to d a jn y  te n  
w d z is ie jsz y c h c z a sa c h p o m y s ł z a c z ą ł o n  
e k sp lo a to w a ć Ja k s tw ie rd z iły d o c h o d z e n ia  
R . p o b ra ł o d ' ró ż n y c h o só b , sa m o rz ą d ó w  i 
t p . k o ło 3 .0 0 0 z ł z a z a m ie sz c z e n ie ic h  
p o d p isó w  w  Z ło te j K się d z e . N a ro z e s ła n e  
o fe r ty z g ło sił s ię n a w e t m a g is tra t w sc h o d ­
n io  - g a lic y jsk ie g o  Ż y d a c zo w a , ż y c z ą c so b ie  
p o d p isa ć s ię n a ć w ie rć s tro m e z a sk ro m n ą  
z re sz tą o p ła tą  2 5 z ło ty c h .

W sz y stk ie p ie n ią d z e z e b ra n e z te g o o b ­
f ite g o ź ró d ła  p rz y w ła sz c z y ł so b ie i ro z trw o ­
n ił R e n d e c k i, w y s tę p u ją c ja k o d e le g a t rz ą ­
d u d la b a d a n ia n a s tro jó w  w  s to su n k u d o  
o so b y m in istra P iłsu d sk ieg o i ja k o re d a k ­
to r ,G ło su P ra w d y " sz e rz y ł n a  P o m o rz u  a i 
w  P o z n a ń sk ie m  is tn e  sp u sto sz e n ia . Ja k  sa m  
s tw ie rd z ił w  to k u ro z p ra w y , z ro b ił 1 7 w y ­
d a ń „ G ło su P ra w d y " re k la m u ją c y c h ró ż n e  
sa m o rz ą d y  p o m o rsk ie . R e n d e c k i z p ie n ięd z y  
s ię n ie w y lic z y ł, sa m  z a ś tw ie rd z i, ż e z te g o  
ź ró d ła m ia ł p ie n iąd z e n a p o d ró ż e i w y d a t­
k i z w ią z a n e z e Z ło tą K się g ą . W  p o d ró ż a c h  
ty c h R e n d ec k i, ju ż p o sz u k iw an y  p rz e z p ro ­
k u ra tu rę . w y s tę p o w a ł p o d  ró ż n e m i n a z w i­
sk a m i, le g ity m u ją c s ię le g ity m ac ja m i n a  
ró ż n e n a z w isk a . W y stę p o w a ł ja k o R e n d e c ­
k i, C ies ie lsk i, Ć ie sz e w sk i, a je d n a z ty c h  
le g ity m a c y j m ia ła p o d p isv sam e g o p u łk o w ­
n ik a S ła w k a .

N a re sz c ie p ta sz e k p o tk n ą ł s ię w  S trz e l­
n ie , g d z ie „ b a d a ł n a s tro je " i z b ie ra ł d o b rz e  
p ła tn e p o d p isy d o Z ło te j K się g i. —  R o z p o ­
z n a ł g o p . M ic h a ł Ł o s ik , fo to g ra f z P o ­
z n a n ia , k tó re g o w  sw o im  c z a sie R e n d e c k i 
n a b ra ł n a k ilk a d z ie s ią t z ło ty c h . P o lic ja n a  
m ie jsc u z a h ip n o ty zo w a n a w ie lk o śc ią d e le ­
g a ta , n ie c h c ia ła g o a re sz to w a ć , u c z y n iła  
to  d o p ie ro  n a  p o le c e n ie  k a teg o ry c z n e  p ro k u ­
ra tu ry g ru d z ią d z k ie j.

O k a z a ło s ię w ó w c z a s , ż e R e n d e c k i n a z y ­
w a s ię n a p raw d ę C ie s ie lsk i, ż e n im  z o s ta ł 
re d a k to re m  „ G ło su  P ra w d y "  b y ł ju b  1 2 ra z y  
k a ra n y .

P ie rw sz a ro z p ra w a są d o w a o d b y ła s ię  
p a rę m ie się c y te m u i są d u z n a ł n a n ie j 
z a s to so w n e p o d d a ć R e n d e c k ie g o - C ie s ie l ' 
sk ie g o b a d a n iu p sy c h ja try c z n e m u . O b e c n ie  
n a ro z p ra w ie p ią tk o w e j, ja k o  rz e c z o z n a w c a  
w  te j sp ra w ie z e z n a w a ł d r . H o fm an , k tó ry  
s tw ie rd z ił z u p e łn ą p o c z y ta ln o ść g sk a rż o n e -  
g o , u  k tó re g o sk o n sta to w a ł p o n a d to p e w ie n  
n a d ro z w ó j in te lig en c ji, b ra k  p o c z u c ia e ty c z ­
n e g o . c o je d n a k  n ie u m n ie jsz a  św ia d o m o śc i 
p o p e łn ia n y ch  c z y n ó w .

N a ro z p ra w ie te j, k tó re j p rz e w o d n ic zy ł  
p . p re z e s K ó rn ic k i, p rz e s łu c h a n o c a łv sz e ­
re g św ia d k ó w . Z e z n a w a ł ró w n ież e k sp e rt 
g ra fo lo g , k tó ry s tw ie rd z ił, ż e p o d p isy B o ­
c h e ń sk ie g o n a w sz y stk ic h h z a k w e s tjo n o -
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n y m  n a k a z e m  w o jn y d o o s ta tn ie g o  
n a b o ju i o s ta tn ie g o ż o łn ie rz a . D o ­
b rz e p o w ie d z ia ł, —  a le to trz e b a p rz y ­
p o m in ać i d y p lo m a c ji z a g ra n ic z n e j i 
L id z e N a ro d ó w , — ile k ro ć N ie m c y , 
c z y  to  p rz e z b o jo w e i n a c jo n a lis ty c z n e  
o rg a n iz a c je , c z y to p rz e z sw o ich p o li­
ty k ó w , c z y to p rz e z sw o ich z a g ran ic z ­
n y c h p rz y jac ió ł p o d n io są k w e s tję p o ­
m o rsk ą .

T rz eb a k o n ie cz n ie i m o c n o p o w ta ­
rz a ć : d la P o lsk i n ie is tn ie je ż a d n a  
k w e s tja k o ry ta rz a , d la P o lsk i k a ż d e  
p o ru sz e n ie te j sp ra w y je s t o b ra z ą i  
p ro w o k a c ją . A  je ż e li N ie m c y i ic h  
p rz y jac ie le p o ru sz ą sp raw ę „ k o n iec z ­
n o śc i re w iz ji g ra n ic " , —  to  b e z w z g lę d ­
n ie p rz e c iw s taw m y ż ą d a n ie P ru s  
W sch o d n ich , Z ło to w sk ie g o i Ś lą sk a  
O p o lsk ie g o d la  P o lsk i, b o te z ie m ie —  
s łu sz n ie j i p o ż y te c z n ie j d o P o lsk i n a -  
le ż eć b y p o w in n y , n iż d o N ie m ie c . Z a ­
c h ła n n o śc i g e rm a ń sk ie j p rz e c iw s ta w ­
m y i u z a sa d n ijm y n a sze h is to ry c z n e ,  
g o sp o d a rc z e i p o lity c zn e p ra w a d o  
ty c h z ie m . W iec zn e z a p e w n ia n ie z a ­
g ra n ic y o n a sze j u o k o jo w c śc i n a n ic  
s ię n ie z d a , a tłu m ac z o n e  b y w a ja k o  
s ła b o ść i b o ja ź ń .

(C iąg d a lszy  n a s tąp i) ,
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w an y ch w ek slach p o d ro b io n e są p rzez R en  
d eck ieg o P o n ad to o d czy tano szereg zezn ań  
(Z am ie jsco w y ch św iad k ó w , k artę k arn ą o - 
sk arżo n eg o o raz o b raz i w e w  sto su n k u d o  
w ład z st,..o w y ch , w ięz ien n y ch czy p ro k u ­
ra to rsk ich u ry w k i z jeg o zaża leń i d o n o ­
só w . P ro ces trw ai p rzez d w a d n i.

Jak zazn aczy ł w  sw em p rzem ó w ien iu  
p ro k u ra to r, o sk arżo n y z n iezw y k łą tro sk li­
w o ścią i w p raw ą o d g ry w ał ro lę d en u n cją -  
to rsk ą , szk a lu jąc i zn iew aża jąc w ład ze są ­
d o w e i u rzęd y —  a co n ajw ięce j zastan a ­
w ia , to tu p e t cz ło w ek a z tak n iech lu b n ą  
p rzeszło śc ią . M ian o w ic ie czep ia ł się o so b

Uroczystości jubileuszowe
Stowarzyszenia Pań Miłosier dzia św. Wincentego a Paulo.
T o w . P ań M iło sierd z ia św . W in cen teg o  

a P au lo w W ąb rzeźn ie o d ch o d z iło w e  
w to rek , d n ia 1 5 b m . w ielk ą u ro czy sto ść  
sreb rn eg o ju b ileu szu is tn ien ia .

Z am k n ęło o n o w  d n iu ty m  p ew ien e tap  
sw eg o  b y tu , k tó ry w y szed ł n a p o ciech ę n a ­
szy m  b ied n ym , a cz ło nk o m S to w arzy sze ­
n ia z jed n a ł p o w ażan ie i szacu n ek u w sp ó ł­
o b y w ate li. S zacu n ek n ap raw d ę zasłu żo n y , 
zw łaszcza , że n ie ła tw o jest leczy ć tę b ied ę  
—  n ie tę b ied ę , k tó ra p aso rzy tu jąc n a k ie ­
szen i sp o łeczeń stw a , g ło śn o i d em o n stra ­
cy jn ie d o m ag a się p o lep szen ia sw eg o b y tu , 
lecz tę b ied ę c ich ą i n iezasłu żo n ą , sk ro m ­
n ie u k ry w ającą się .

N aszy m p an io m z p o d sz tan d aru św . 
W in cen teg o , teg o w ielk ieg o jah n u żn ik a  
X V II w iek u , p rzy p ad łe to n iew d zięczn e za ­
d an ie o suszać te łzy w d o w ie i sie ro ce i 
p rzy czy n iać się d o w y ró w n an ia ró żn ic , ja ­
k ą d zie lą jed n ą k lasę sp o łeczeń stw a o d  
d ru g ie j.

T o też w  ty m  d n iu  ju b ileu szo w y m  sp o łe ­
czeń stw o ca łe w zię ło u d zia ł w św ięc ie o - 
g ó ln em , jak b y w y n ag rad za jąc n ie jed n ą  
c iężką ch w ilę n aszy m  p an io m .

N ie b y ło w  d n iu ty m  żad n e j ró żn icy an i 
p ien iężn e j, an i k laso w ej, w szy scy b ez w y ­
ją tk u sta ra li się o k azać h o łd sto w arzy ­
szen iu za jeg o p racę i zn o je.

T o w arzy stw o to , k tó re w zię ło sw ó j p o ­
czą tek z n ajid ea ln ie jszeg o p rzy k azan ia n a ­
sze j re lig ji o m iło śc i b liźn ieg o , zap o czą tk o ­
w ało sw ó j ju b ileu sz m szą św . M szę tę o  
g o d z . 8 ran o o d p raw ił d y rek to r to w arzy ­
stw a k s. p ró b . Z ak ryś. Jak b y d la zad o k u ­
m en to w an ia sw o jej łączn o śc i z jaw iły się  
n a n ie j m iejsco w e w ład ze z p . b u rm i­
strzem  S ch w arzem  n a cze le , m iejsco w e o - 
b y w ate ls tw o  i liczn e rzesze b ied ny ch  to w a ­
rzy stw a .

P o m szy św . o d b y ła się k aw k a, w  k tó ­
re j u d zia ł w zię li p an ie i b ied n i. K aw k a ta  
w h arm o n ijn y m  n astro ju p rzec iąg n ę ła się  
d o g o d z . 1 1 -te j.

Jak o d alsza część p ro g ram u ju b ileu szo ­
w eg o o d b y ła się u ro czy sta ak ad em ja o g o ­
d zin ie 8 w ieczo rem . S ala k in a .,S ło ń ca“ h o  
teh i „P o d b ia łym o rłem 1 * zap e łn iła się  
szcze ln ie d o b o ro w ą p u b liczn o śc ią , jak b y  
d la zam an ifestow an ia u zn an ia d la zasłu g  
sto w arzy szen ia i p rezy d en tk i teg o ż p . A d e ­
li Ł u k iew sk ie j, k tó ra p o 2 5 -le tn im  k iero w ­
n ic tw ie o p u szcza n asze m iasto .

B y ła to ch w ila zarazem  rad o ści, że m i­
m o p rzec iw n o śc i i tru dó w  o stało się to  
zb o żn e d zie ło , i sm u tk u , że p o d o k o n an em  
d zie le o d ch od zi z p o la p racy k iero w n iczk a  
teg oż .

A k ad em ję p o p rzed z iło p re lu d ju m n a  
h arm o n ju m , k tó re p o m istrzo w sk u o d eg ra ł 
zn an y w irtu o z k s. M ó w iń sk i. Z ag aił ją k s, 
p ró b . Z ak ry ś, d y rek to r sto w arzy szen ia .

C zcig o d n y m ó w ca p rzy w ita ł n a sam em  
w stęp ie p rzed staw ic ie la w ład z i k o rp o racy j 
sam orząd o w ych  w  o so b ie p an a  b u rm istrza , 
d eleg o w an ą p rzez Z w iązek  T o w arzy stw  D o  
b ro czy n n y ch p . M ellin o w ą z C h ełm ży i

Przygotowania do przedstawień pasyjnych.

W  O b eram m erg au , g d zie w  r. 1 9 3 0 o d b ęd ą się trad ycy jn e p rzed staw ien ia p a ­

sy jn e , p rzy g o to w u je się d o  n ich sk w ap liw ie . K o ń czy się b u d o w ę n o w ej h ali d la  

w id zó w . U  g ó ry : reży ser L an g

w y so k o p o staw io n y ch i p ry w atn y ch , w ład z  
i u rzęd ó w , sp ek u lu jąc n a p o w o d zen ie  
sw y ch n iecny ch zam iaró w ; w  S trze ln ie zaś 
g d zie m u się n o g a p o w in ę ła , w  iśc ie ak to r­
sk i sp o só b o d eg ra ł ro lę w y traw n eg o o szu ­
sta — k tó ry w y łu d za ł n a Z ło tą K sięg ę  
p ien iąd ze , lecz n ie d ep o n ow ał ich —  jak  
n ależa ło —  w b an k u , a le w y d aw ał je n a  
sw o je o so biste p o trzeb y . U zn ając o sk arżo ­
n eg o w in n y m  w szy stk ich zarzu co n y ch m u  
w y stęp k ó w , w n o si p . p ro k u ra to r o k arę 5  
la t w ięz ien ia.

P o d łuższem  p rzem ó w ien iu o b ro ń c y sąd  
u d ai się n a n arad ę , k tó ra trw ała k ilk a g o ­
d zin . N a m o cy w y ro k u  sąd o w eg o o sk arżo n y  
zasąd zo n y zo sta ł p rzy zasto so w an iu am n e- 
stji n a łączn ą k arę 3 la t w ięz ien ia i 3 m ie ­
siące aresztu o raz p o tb aw ien ia p raw  o b y ­
w atelsk ich n a o k res 5 la t. —  W  n o cy m ię ­
d zy p ierw szy m  a d ru g  m d n iem  ro zp raw y  
u siło w ał R en d eck i p o p ełn ić sam o b ó jstw o  
p rzez p o w ieszen ie się w  ce li w ięz ien n e j; za ­
m iar ten zo sta ł jed n ak u d arem n io n y d zię ­
k i czu jn ośc i d o zo rcy .

w szy stk ich o b ecn y ch ży czliw y ch , k tó rzy  
zn a ją i u zn a ją p racę i d zia ła ln o ść n aszy ch  
p ań . W  d łu ższy ch w y w o d ach p rzed staw ił 
stan i ce le ak c ji k ato lick iej, k tó re j sto w a ­
rzy szen ie P ań M iło sie rd z ia św . W in cen te ­
g o i P au lo jes t n ajm ilszy m  p ro p aga to rem .

R o zw ó j k ażd eg o  o rg an izm u czy to w  ży ­
c iu p ry w atn em . czy też w sp o łeczn em u - 
w aru n k o w an y jest o d zach o w an ia id ea łó w  
n asze j w iary  św ię te j, k tó ry to ce l słu ży to ­
w arzy stw u  jak o d ro g o w sk az  jeg o  d zia ła ln o ­
śc i, k o ń cząc sw o je n ad w y raz treśc iw e  
p rzem ó w ien ie , ży czy ł k s. p ro b o szcz to w a ­
rzy stw u ab y n ad a l p raco w ało u b o g im n a  
p o ży tek a B o g u n a ch w ałę .

P an b u rm istrz S ch w arz , o m ó w iw szy  
d o ty ch czaso w ą zb aw ien n ą d zia ła ln o ść T o ­
w arzy stw a , ży czy ł m u d alsze j p o m y śln o śc i, 
n ie o m ieszk u jąc w  im ien iu m iasta zap ew ­
n ić p an io m  d alszeg o p o p arc ia . P o d o b n e  
ży czen ia z ło ży li w im ien iu tu te jszeg o S o ­
k o ła p . p rezes k ap itan rez . C zarn o ta B o ­
ja rsk i, L u tn i p . p rezes K lim ek , Z w iązku  
O ficeró w R ezerw y p . p rezes k ap itan rez . 
R eiske .

N astęp n ie zn an a w szy stk im L u tn ia  
w ąb rzesk a z d y ry g en tem sw y m p . R ei- 
sk e* m zap ro du k ow ała k u u św ie tn ien iu o b  
ch o d u k ilk a p ieśn i ze sw eg o b o g ateg o re ­
p ertu aru . B y ły to : „C ich y d o m ek “ z o p ery  
„S traszn y d w ó r“ M o n iu szk i, „C h ło p ca m e ­
g o m i zab ra li" i P o lo n ez w  sta ry m d w o ­
rem , k tó re j to o sta tn i ak o m p an io w ał n a  
p ian in ie ch lu bn ie zn an y p . C zesław M a ­
k o w sk i.

O b ecn a p rezy d en tk a T o w arzy stw a p . 
P io tro w sk a p rzed staw iła w o b szern y m  re ­
fe racie h isto rję d zia ła ln o śc i P ań św . W in ­
cen teg o . R efera t ten jak i p ó źn ie j w y g ło ­
szo n y p rzez p . M ellin o w ą z C h ełm ży o d ­
czy t p . t. „K o b ie ta k ato lick a jak o o b y w a ­
te lk a d aw n ie j, a w o b ecn e j d o b ie“ p o d a ­
m y z p o w o d u  b rak u  m iejsca d o p iero w  n a ­
stęp ny m  n u m erze. Jak o d alszy p u n k t p ro ­
g ram u ak ad em ji w y g ło siła có reczk a w ła ­
śc ic ie la h o te lu „P o d b ia ły m  o rłem " p . F r. 
S zy m ań sk ieg o o k o liczn o śc io w y w iersz , w y ­
n ag ro d zo n y h u czn em i o k lask am i.

W  zw iązk u z ju b ileu szem  2 5 -le tn ie j p ra  
cy n a p o lu d o b ro czy n n o śc i o d ch o d zące j 
p rezy d en tk i p . Ł u k iew sk ie j p rzem ó w ił je ­
szcze k s. p ró b . Z ak ry ś, k tóry , d zięk u jąc  
ju b ila tce za p racę , p o ło żo n ą  w o k o ło ro zw o ­
ju o p iek i n ad b ied n y m i, ży czy ł je j d alsze j 
p o m y śln o śc i i o w ącn ej p racy  n a  n iw ie ch a ­
ry ta ty w n ej; a jak o d o w ó d d o ty ch czaso w ej 
o w o cn ej i n ieu stan n e j p racy w ręczy ł o fia ­
ro w an y p rzez P an ie M iło sie rd z ia d y p lo m , 
zazn acza jąc , że p am ięć o tak  d zie ln e j d zia ­
łaczce n ie zg in ie w to w arzy stw ie , p o n ie ­
w aż u czy n k i m iło sie rd z ia są trw alsze, n iż  
sp iż i g ran it. P o d o b n e ży czen ia w y raz ił p . 
Ł u k iew sk ie j p . b u rm istrz S ch w arz .

N a zak o ń czen ie o d śp iew ano razem  
,tW szy stk ie n asze d zien n e sp raw y ", p o -  
czem w g ro n ie cz łon k iń i zap roszon y ch  
g o śc i o d b y ła się n a m ałe j sa lce p o żeg n a l­
n a h erb a tk a , n a k tó re j w  m iły m  n astro ju

żeg n ano b ard zo serd eczn ie p . Ł u k iew sk ą .

U ro czy sto śc i ju b ileu szo w e T o w . P ań  
M iło sie rd z ia św . W in centeg o a P au lo u d a ­
ły się zn ak o m ic ie i p o k aza ły n iezn an ą m o ­
że szerszem u o g ó ło w i p racę o fia rn ą , zb a ­
w ien ną  i p ełn ą sam o zap arc ia się .

Z e stro n y  red ak c ji i w y d aw n ic tw a  „G a ­
ze ty W ąb rzesk ie j" p rag n iem y ró w n ież z ło ­
ży ć h o łd p raw d ziw ej zasłu d ze . D o b ro czy n ­
n y m  n aszy m  p an io m  ży czy m y jak  n ajw ięk  
szeg o ro zw o ju ich stow arzy szen ia n a  
p rzy szło ść. N iech zrea lizu ją się w sp ó ln y m  
w y siłk iem  o w e p lan y zb aw ien n e , k tó re m o  
że te raz zu ch w ałem i się w y d ają . N iech  
jed n em  sło w em  B ó g p o szczęśc i filan tro p ij­
n y m  p o czyn an io m .

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 16 paźdz. 1929.

Kalendarz.
Ś ro d a 1 6 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r.

M arty n ian a i S atu rjan n a M m .

C zw artek 1 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r.
W ik to ra B .

P ią tek  1 8 p aźd z ie rn  k a 1 9 2 9 r.
t Ł u k asz ew an g .

| WIADOMOŚCI POTOCZNE

(—) Kino Słonce w y św ie tla w śro d ę i 
d n i n astęp n e w ielk i film  p o lsk ie j p ro ­
d u k cji p t. M  a  g  d  a  1 e n  a W  ro li ty tu ło w ej 
d z eck o W ąb rzeźn a zn an a i o g ląd an a ju ż w  
film ie „P o n ad śn ieg * * Z o rik a S zy m ań sk a . 
W  in n y ch ro lach  g łó w n y ch Iren a G aw ęck a , 
M ieczy sław C y b u lsk i i W o jciech B ry d ziń - 
sk i. O traz ten jed y n y w  P o lsce co d o ro > z- 
m iaró w  i tech n iczn eg o i arty sty czn eg o w y ­
k o n an ia sp o tka ł się w szęd z ie , g d zie zo sta ł 
g ran y z n ad zw y cza j en tu z jasty czn em  p rzy ­
jęc iem .

S p ec ja ln ie g ra S zy m ań sk ie j p ełn a g łę ­
b o k ie j treśc i i zro zu m ien ia d aje w id zo w i 
n ie ty lk o o p ty czn e , lecz tak że d u ch o w e  
zad o w o len ie

(—) Kino Dwór Wąbrzeski Na ek ran ie  
u k aże się n am  g en ja ln y Iw an M o zżu ch  n  
w  „A d ju tan c ie cara* * . F ilm , w k tó ry m  
o b o k M o zżu ch in a g ra jeg o żo n a A g n es P e ­
te rsen i zaw sze m ło d a i p ięk n a L ii D ag o -  
w er, p rzed staw ia n am d aw n ą R o sję car­
sk ą z je j żsy c iem p eln em in try g i zd rad , 
zd a ła zary su jący m  się c ien iem  rew o lu cji.

(—) Kradzież, O n eg d aj w łam ali się d o  
k u p ca p . Ż u ra lsk ieg o p rzy u l. K o le jo w ej

Ohydna zbrodnia.
Zwyrodnialec zamordował

O tło czy n , p o w to ru ń sk i, 1 4 . 1 0 . T el. w ł.
W  u b ieg łą śro d ę w  jasny d zień w las­

k u p o m ięd zy P o p io łam i a B rzeczk ą p e ­
w ien k am ien ia rz , p racu jący p rzy n o w o -  
b u d u jące j się szosie S łu żew o — T o ru ń za ­
m o rd o w ał 9 -le tn ią d ziew czy n k ę , có rk ę ro l­
n ik a Jó zefa K o ło dz ie ja z B rzeczk i.

D ziew czy n k ę tę w y sła li ro d z ice p o m a ­
sło d o sp ó łd z ie ln i „G o sp o d arz" w P o p io ­
łach . G d y d ziew czy n k a w raca ła d o d o m u  
p rzez lasek , zo sta ła n ap ad n ię ta , zac iąg n ię  
ta w k rzak i i p o zg w ałcen iu , w o h y d n y  
sp osó b zam o rd o w an a .

Zabawna przygoda.
Sam oskarżył się o morderstwo. - Zamordowany tymczasem 

robił sobie okład na głowę.
W arszaw a, 1 5 . 1 0 . (k o r. w ł.)

D n ia 1 4 b m . d o p o ste ru n k o w ego * n a  

ro g u D zik ie j i O k o p ow ej d o p ad ł jak iś  

m ło d y , zz ia jan y cz ło w iek ze sło w am i: 
„P ro szę  m n ie aresz to w ać, zab iłem  szw a­
g ra  !“ O k aza ło się , że jes t to 2 1 -le tn i 
W ład y sław  D o b czy ń sk i, szew c, zam iesz­

k ały ze szw ag rem sw y m  p rzy u l. P o ­
w ązk o w sk ie j. „Z ab ó jca" p o w ęd ro w ał d o  

k o m isaria tu , sk ąd n aty ch m iast w ezw a ­

n o  p o g o to w ie ra tu n k o w e n a  m iejsce  rze ­
k o m ej zb ro d n i i d eleg o w an o p o lic jan ­
tó w  d o  p rzep ro w ad zen ia w stęp n eg o  d o ­
ch o d zen ia . P o w k ro czen iu d o m ieszk a ­
n ia , g d zie m iał b y ć zab ity , 3 0 -le tn i S ta ­

n isław  C h ank o , ro b o tn ik  —  p o lic ja  zasta

Nadużycia w poznańskiej Kasie 
Chorych.

W K asie C h o ry ch m . P o zn an ia  
stw ierd zo n o p rzed k ilk u d n iam i n ad ­
u ży c ia , k tó re p o leg a ły n a p o d ejm o w a ­
n iu zasiłk ó w  n a  n azw isk a  o só b fik cy j­
n y ch i w o g ó le w K asie C h o ry ch n ie*  
u b ezp ieczo n y ch . U d ało się teg o d o k o ­
n ać p rzy  p o m o cy  p o d ro b ien ia p o d p isu  
n acze ln ik a w y d zia łu lik w id acy jn eg o  
zasiłk ó w . Ś led z tw o p rzep ro w ad ziła  
p ro k u ratu ra p rzy p o m o cy sp ecja ln y ch  
k o n tro le ró w  i stw ierd z iła o k o ło  4 0 fak  
tó w teg o ro d zaju n ad u ży ć , p o p ełn ia ­
n y ch w c iąg u m . w rześn ia . Jak o p o ­
w ażn ie p o d ejrzan y ch o fa łszo w an ie  
asy g n at aresz tow an o 3 u rzęd n ik ó w  
p o zn ań sk ie j K asy C h o ry ch , a m iano ­
w icie 2 6 -le tn ieg o K o n stan teg o S ach o -  
w iak a , 3 2 -le tn ieg o Jó zefa S łab o lep sze- 
g o  o raz 6 0 -le tn ieg o zastęp cę k asje ra Jó  
zefa H ejn o w ieża. U jaw n io n e n arazie  
z ło ty ch . (

iMAGOAbEHAl
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= R ealizac . K o n stan teg o  M eg lick ieg o =  
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A o d ch o dzącej o d n as p rezy d en tce p . 
Ł u k iew sk ie j ży czy m y p o m y śln o śc i i o p iek i 
B o sk ie j n a d alsze j d ro d ze sw eg o ży c ia , za ­
p ew n ia jąc ją , że p am ięć je j u n as n ig dy  
n ie zg in ie .

z ło d z ie je . D o w y traw n y ch  ich  rąk  p rzy lep i­
ły się 2 d o b re u b ran ia , k u rtk a, w alizk a , 
sp o d n ie i in n e d ro b n e rzeczy . P o lic ja tu te j 
sza , k tó re] o d d an o to w łam an ie d o w y ­
k ry c ia , jes t ju ż n a tro p ie am ato ró w  cu d ze j 
w irsn o śc i.

Ł ączn ie z tą sp raw ą o strzegą się tu tej­
sze i o k o liczn e o b y w ate ls tw o p rzed p ew ­
n y m o so b n ik iem , k tó ry p o d p o zo rem  p o ­
w ięk szan ia fo to g rafii o k azy jn ie zab ie ra  
ze so b ą o b cą w łasn o ść . O strzeg am y !

(—) Komunikat Sokoła wąbrzeskiego. 
Ć w iczen ia o rk iestry so k o lej o d ­
b y w ają się w so k o ln i (u l. P rzem y sło w a)  
co w to rk i i p ią tk i p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 9  
(7 w iecz .) p o d k iero w n ic tw em  w o jsko w eg o  
k ap e lm istrza . x

D ru ży n a ćw icząca zb ie rać się  
b ęd z ie w e w to rk i i p ią tk i o g o d z . 2 0 w  h ali 
g im n asty czn e j w szk o le żeń sk ie j ce lem  
ćw iczen ia n a p rzy rząd ach g im n asty k i w o l 
n ej. T am że co czw artk i o g o d z . 2 0 ćw icze ­
n ia P rzy sp o so bien ia W o jsk o w eg o p o d k ie ­
ro w n ic tw em w o jsk o w eg o in stru k to ra .

Ć w iczen ia o d d zia łu żeń sk ie ­
g o o d b y w ają się w  m iejsk ie j h ali g im n a ­
sty czn e j p rzy szk o le żeń sk ie j k ażdy p o n ie ­
d z ia łek o g o d z . 2 0 -te j. R ęczn e ro b ó tk i d la  
so k o lic w  śro d y o g o d z . 1 9 ,3 0 w  so k o ln i.

Z arząd .

(—) Poszukujemy korespondentów. Pra­
g n ąc ro zszerzy ć d zia ł m iejsco w y „G az W ą ­
b rzesk ie j" red ak c ja u p rasza szero k ie rze ­
sze ab o n en tó w  o u d zie lan ie cen n e j w ® p ó łł 
p racy . P ro sim y n as in fo rm o w ać jak n aj-  
śp ies^n ie j o w szelk ich p rze jaw ach ży c ia  
sp o łeczn eg o w si i m iasta . Z am ieszczać b ę ­
d ziem y w szelk ie ak tu a ln o śc i z ży c ia to w a ­
rzy stw  o św ia to w ych , sp o łeczn y ch i k o śc iel­
n y ch , jed n em  sło w em  to , co in te resu je o - 
g ó ł. T ą d ro g ą n aw iąźem y n ic i szczere j 
w sp ó łp racy m ięd zy red ak c ją a czy te ln i­
k am i.

9-letnią dziewczynkę.
D o jak ieg o sto p n ia d o sz ło zw y ro d n ie ­

n ie b an d y ty św iad czy m . in . fak t, że  
d ziew czy n k a m iała p o łam an e ręce i n o g i.

M o rd ercę areszto w an o i o sad zo n o w  
w ięz ien iu .

W y k ry c ie zb ro d niarza u ła tw iła ta o - 
k o liczn o ść , iż b y ł o n w id zian y p rzez d zie ­
c i n a m iejscu zb ro d n i.

T en sam  k am ien ia rz d o p u śc ił się p raw  
d o p o d o b n ie k ilk a d n i p rzed tem  k rad z ieży  
św iń u ro ln ik a L ew an d o w sk ieg o w P o p io ­
łach , g d zie k am ien iarze n o co w ali.

ła o so b liw ą sy tu ację : ,n ab ity szw ag ier*  
sied z ia ł ży w y  p rzy  sto le z o k ład em  w o d ­

n y m  n a g ło w ie. W y jaśn iło  się , że D o b ­
czyń sk i i C h ark o często k łó c ili się o  

m ieszk an ie , w czo ra j zaś d o sz ło  d o  b ó jk i. 
Z ap alczy w y D . w czasie k łó tn i p o rw ał 
siek ie rę i u g o d ził n ią  C h ark ę, k tó ry  zw a  

lił się n a  p o d ło g ę . P rzek o n an y , iż szw a­

g ier o d c io su teg o p ad ł m artw y , D o b »  

czy ń sk i w y b ieg ł z m ieszk an ia i o d d ał 
się w  ręce p o lic jan ta , jak o zab ó jca . 

A fera sk o ń czy ła się jed n ak szczęśliw ie ;  
C h arko w  p ierw sze j ch w ili p ad ł o szo ło ’ 

m io n y , a  p o  k w ad ran sie  o d zy sk a ł ró w n o  
w ag ę . ,.Z ab ó jcę" zw o ln io n o : sp isan o  ty l­

k o  p ro to k ó ł o zak łó cen ie sp o k o ju .

Nowy typ samolotu.
W arszaw a. A . W .
D ziś p rzy b y ł d o W arszaw y n a ap arac ie  

„S m olik " k p t. czesk ieg o sz tab u g en era ln e ­
g o , a zarazem  jed en z w y b itn y ch lo tn ik ó w  
czesk ich k p t M ałk o w sk i. K p t M ałk o w sk i 
o d b y w a ra id e tap o w y n a trasie P rag a—  
W arsza —  K o w no —  R y g a —  T allin —  
G d ań sk —  P o zn ań —  K rak ó w —  P rag a . 
R aid ten m a n a ce lu sp raw d zen ia d zia ła ­
n ia teg o sam o lo tu , k tó ry n ied aw n o o p u ­
śc ił czesk ą fab ry k ę . Jest to jed en z n o ­
w y ch ty p ó w  ap ara tó w  lo tn iczy ch p ro d u k o ­
w an y ch w  C zech o sło w acji. M aszy n ę z za in fr  
te resow an iem  o g ląd a li n asi o ficero w ie lo t­
n icy .

S-SHH—SS-»55——

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ialn y ;  
A lek san d er Z alew sk i,

W ąb rzeźn o , P o n ia to w sk ieg o 2. z  
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A.

w  T o ru n iu .

Z a o g ło szen ia i rek lam y n ie o d p o w iad a  
ced ak c jjB b
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S kładn ica  S kór
Z y g m u n t  S ig u rs k i,  W ą b rz e ź n o ,  R y n e k  2 0

Z a l. 1 9 0 6  ro k u .

S k ó r y  p o d e szw o w e  w  K r u p o n a c h , p o ło w a c h  i K a ­

w a łk a c h . B o k i fa le d r o w e , b r a n d z lo w e i p o d e -FEDCBA 
sz w o w e . F a le d r y , b u k a ty , c ie lę c e  c h r o m y  i g ie m z y  
c z a r n e  i k o lo r o w e . —  P r z y b o r y  o b u w n ic z e  i c h o ­

le w k i w sz e lk ieg o  r o d z a ju . G o to w e  p a sy  sk ó r z a n e  
i z s ie r śc i w ie lb łą d z ie j .

W ie lk i w y b ó r !  C e n y  u m ia r k o w a n e !

LE M IE S ZE
i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 
rodzaju. Sprężyny i części do kultywatorów, części 
do siewników. Siewniki ocynkowane do siania nawo­
zów. Widły do kartofli i do buraków. Kopacze i noże do 
buraków. Parniki ocynkowane i żelazne dokartofli.Noże 
i łyżeczki do siekaczy buraków oraz wszelkie artykuły

n a  s e z o n  je s ie n n y  poleca

n a js ta r sz y  sk ła d  ż e la z a  n a  m iejsc u

Fr. B alcersk i
Telefon 27 R y n e k  1 3  Telefon 27

llllllllllllllilllllllliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllliro

N a b o je , b ro ń  i w s z e lk ie  a r ty k u ły  m y ś liw s k ie  p rz e d n ie ] ja k o ś c i.

W  p a r k u n a b a lu n a d  m o r z e m  
n a  p la ż y

W -3 0

W sz y s tk o  o B  A T R Y  b a te r ja c h  
d z iś g w a r z y ,

W a ż n e

.dla wszystkich. Każdy, 
[uczący się w domu, 
prze iść może kurs bu- 
chalterji. rachunkowo­
ści handlowej, korespon- 
dencji i nauki handlu i 
bankowości. Nauka no­
woczesna. indywidualna, 
gruntowna, szybka i ta­
nia Warunki i progra­
my wysyłają bezpłatnie 
Kursy Handlowe pod 
kier. D-ra Winawera, 
Warszawa, Orla 11.
_______________(d 1570

Dobrze umeblowany 

P o k ó j 
do wydzierżawienia

W o ln o ś c i 6 6  I . W -3 1

F a b ry k a  E le m e n tó w  i B a te ry j „ B A T R A "  P o z n a ń
do nabycia w składzie żelaza F > B a lc e rs k i Wąbrzeźno.

F o r te p ia n  
gab inetowy (s k rz y d ło )  

czarno  polerow any z pełnym  
g łosem  i śn ieżno b iałą kla ­
w iaturą do sprzedania za  

1 S 0 0  Z ł W -32

G ru tz n e r , S trzelecka 14.

K IN O  S ŁO N C E
H O T E L „ P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M "

w ła ś c .: F r . S z y m a ń s k i w  2 7

Już w środę dnia 16 bm . o godz. 8,15 w iecz. ukaże się na  
srebrnym  ekranie daw no  zapow iedz, na jw iększy film  po lsk. p roduk.pt .

M  a  w # 4  a  I  A td ra i?at ero tyczn° - sa lonow y) 
O lC iF M  w roh g lown. znana każdem u  

P ękna W ąbrzeźm anka, bohater.

film u „P O NA D -N IEG “ Z o r ik a  S z y m a ń s k a , Ire n a  G a w ę c ­

k a , M ie c z y s ła w  C y b u ls k ą  W o jc ie c h  B ry d z iń s k i. Zdjęć  
dokonano w P oznaniu , na H elu , w K rynicy i K rakow ie. P oczątek  
seansów : prem jera w środę o g. 8,15, w ^ czw artek o g. 8,15, w  
p ią tek o g. 8,15, i n ieodw oła ln ie poraź osta tni w sobotę o g. 5.15. 

U prasza się S z, P ubliczność, aby uniknąć natłoku o przybycie na  
w cześn ie jszy i pożegnalny seans w sobotę o godz, 5.15.

pro l^ „ F ra n c is z e k  z  A s y ż u "  w“ ” a ‘

W ielk i m edal zlo ty
U  ' n a  P o w s z e c h n e j  W y s ta w ie  K ra jo w e j  w  P o z n a n iu U

si • otrzymały kopalnie FI

A .G IE S C H E  S p. A . ’
za wyroby hutnicze i kopalniane

Zastępctwo w Wąbrzeźnie:

A . G r iitzn e r  S tr z e le c k a  3 0
MP „ C le o fa s“ najlepszy węgiel polski.

n  
u

J

§  M D  D w ó r  W ą b rz e s k i ■  I
L j  W środę i czwartek dnia 16. i 17. b. m o godzinie 8,15 U  

w ie lK i e p o K o w y  p r z e b ó j f ilm o w y  

tij S| A iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin A HI fig III ńraillfiNT NA III

mJ  i . Lm J

k - ------ --- ----- 1---- ■= W roli głównej: ===== k I
Iw a n  M o z ż u c h in ,  g y

B
 A g n e s P e te rse n  M o z ż u c h in o w a

i L il D a g o w e r .

| Dla P. P. Kwpców i Przemysłowców 1

Listy przewozowe |
zwyczajne i pośpieszne =

ze stempl. suchym i nadruk, firmy. = 
dost, po cenach oryginaln. 2

Drukarnia Toruńska I

S. A.
E ul. 6w. Katarzyny. w Toruniu. Telefon 57. |
ftilllllllllllllllllllllllllllllłlilllllllllllllllllllllllllllllłlllim

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM

P o le c a m | 
żarówki Tungsram najlepszej jakości H 
w każdej ilości i jakości po cenach H 
fabrycznych, jedyna sprzedaż na Wą- § 
brzeżno. Prezenty wszelkiego ro- ■ 
dzaju na każdą sposobność. Fajans gf 
i porcelana, noże, widelce i t. p. 

w y p o ż y c z a m  w  k a id e ś i lo ś c i |

I . M . B a ra n o w s k i |
K o le jo w a  7 5  K ole jow a 7 5  ■

n a js ta rs z y  s k ła d  n a  m ie js c u . ■

S k rz y p c e

s tru n y  
w io lo n c z e ie , k o n tra ­

b a s y , m a n d o lin y , g i­

ta ry , lu tn ie , b a ła ła jk i, 
h a rm o n je , w sze lk ie in ­
strum enty d ę te  etc.,

p o le c a

S . Z u c h o w s k i
(daw n. G oram )

J e d y n a fa c h o w a o b -  
s łu ^ a  n a  m ie js c u , d  1381 J

^llllllllllllllllllllllllllllllllllllh llllllllllllllll^

I N A  S E Z O N  Z IM O W Y  |
polecam mój sklep bogato zaopatrzony w towary

= jak na przykład:

■  w e łn y , t ry k o ty , rę k a w ic z k i s k ó rk o w e ,  | j

■  fu trz a n e i g la c e , s z e lk i, fa r tu c h y , ■

■  p o ń c z o c h y w e łn ia n e , m a c c o  I f lo ro w e

■  d a m s k ie i d z ie c ię c e , k o s z u le d a m s k ie

g  i m ę s k ie . g
■ Usługa rzetelna. — Stała zasada: duży obrót mały zysk. U

I A . D u ls k i, W ą b rz e ź n o  |
u lic a  P o n ia to w sk ie g o . W -7 S *

L r u k i ż a ło b n e
wykonu’e szybko i gustownie Drukarnia Toruńska S A

TO R U Ń , C hełm ińska 1 3 . 
Tele fon 351.

produk.pt

